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Od dwóch przeszło lat cała wscho- 
e dnia Europa, obecnie i cała Svberjia jęczy 
pod panowaniem bolszew ickiem. Rządy 
bolszewickie, doprowadziły tę: og groma 
ptzestrzeń kuli ziemskiej do zupelnej rui- 
iy. Chłopi rosyjscy nie uprawiają: roli, 
bo nie chcą darmo żywić bolszewików 
pori u W zupełny! m upadku, fa- 
bryki s hangel jest zniszeżony, ludzie 
erą Z a i chłodu, a tymczasem bol 
szewicy wypowiedzieli wojnę’ calemu 
świa aby go przerobić na sw za no- 
dlę. Rządy „robotniczo-chłopskie'" "Ro: 
"sji są tylko obłudnem MAO bo 
tam panuje bezprawie i terror, jakiego na- 
wet za carskich rządów nie było. 

Koalicja. chcąc poprzeć starą Rosię, 
dawała pieniądze i broń rozmaitym car- 
skim generałom: Denikinom, Kołczakom 

i Judeniczom. Ci ge enerałowie ZgromA- 

dzili” spore armie, ale witem wojsku nie 
bylo ducha patriotycznego i dlatego 
wszystkie te wojska zostały pobite przez 
bolszewików, a raczej same się rozlazly 
wskuiek agitacji bolszewickiej. Wspoima- 
ganie Denikinów i Kołczaków kosztowa- 
ło Koalicję około 100 miljardów marek. 
Te; pieniądze zostały rzucone w błoto 
iani Rosja ani Koalicja nie ma z tego ża- 
dnego pożytku. 
„ „Jedynem państwem, które skutecznie 
prowadzi wojnę z bolszewikami jest 
Polska. Półtora roku temu wojska bol- 
sżewickie zagrażały niemal Warszawie. 
Rok temu bolszewicy zostali wypędzeni 
2 Wilna, obecnie wojska polskie stoją pod 
Kijowem. . Wojna z bolszewikami została 
Polsce narzucona przez samych bolsze- 
wików. Oni chcieli opanować Polskę tak, 
jak opanowali Rosię. Mieliśmy do wybo- 
ru: albo. się poddać bolszewikom i pójść 


w. niewolę rosyjsko-żydowską albo prze-- 


pędzić bolszewików daleko od siebie, 
a więc zdecydować się na wojnę. Wy- 
sbraliśmy wojnę, bo nikczemnym byłby 
ten naród, któryby poszedł dobrowolnie 
w niewolę a co gorsza okryłby się hańbą. 
Nie łudzimy się tem, aby pożar bol- 
sze wicki w Rosji i na Syberji prędko wy- 
 gasł. Naród rosyjski spodlał zupełnie, in- 
teliżoncja rosyjska została wyrznięta lub 
wysirzelana przez bolszewików, chłop zo- 
bojetniał na wszystko. Rosja jest dziś 
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WYCHODZI 
NA KAŻDĄ 
NIEDZIELĘ. 


wielkim 


na którym 
hvieny bolszewickie, starając się zarazę 
zaszczepiouą Rosji, zarazę lenistwa, mor- 
du i pożogi przerzucić na swoich sąsiadów. 


cmentarzem, żerują 


Dlatego musimy się od: tej żaraży 
wschodniej gruntownie odgrodzić, musi- 
my pomóc tym narodom, które nie sa za- 
rażone bolszewizmem, da odrodzenia. 

To jest główny powód dlaczego Pol- 
ska uznała prawo Ukrainy do niepodległe- 
go:bytu państwowego. Ukrainą jest dziś 
slaba, niezorganizowana i nieufna. U U- 
kraidców jest dużo nienawiści ‘do Polski 
wskutek tego, że Polak na Ukrainie był 
równoznaczny z obsząrnikiem polskim. 
Mimo to jednak Polska musi pomóc Ukra: 
inie do odrodzenia się, do uzyskania wła- 
siego państwa, bo w ten psosób zbuduje- 
my nowy mur pomiędzy Polską a bolsze- 
wicką Rosią, uwolniemy się od zmory 
Loliszewickiej, osłabimy Rosje. oddzieliny 
cię od niej przestrzeniami ukraińskiemi 
i może nareszcie na naszych wseltod- 
nich gre bedziemy mieli  upra- 


anicach 
gnicny spokój, Jeżeli teraz nie osla- 


"bimv i nierozbijemy Rosii, to potem bę< 


dzie zapóźno. Rosja zjednoczona i odro 
dzona połączy się z Niemcami i nas «dusi 
tak jak zdusiła państwo polskie lat temu 
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Rok VI. 


Oto przyczwna, dlacze: 


sto kilkadziesiąt. 
„go wojska polskie zdobywają Kijów, sto- 


licę Ukrainy, której niechcemy zatrzymać 
„ani pr zyłączyć do Polski, bo czasy pod' 
"bojów minęły i tylko naszym endekom 
e się, że można dziś całymi narodami 
ządzić przy pomocy bagnetów i żandar- 
ów , | 
Jak się wobec tego zachowuje Kośli-. 
cja? Czeka ona i przypatruje się tym 
wiełkim zapasom Polski z Bolszewią. Koa- 
licia mie jest zdolna do walki, bo walkę 
z bolszewikami przegrała, Jesteśmy, więc 
zdani wyłącznie na własne siły. Los 
Polski jest dziś w rękach polskiego żał- 
nierza, żołnierza-chłopa i żołnierza-robo- 
tnika, który broni własnej ojczyzny. 
Przekonani o bolaterstwie naszego żoł-. 
nierza, który męstwem swojent na polu 
bitew budzi dziś podziw w całym świe- 
cie, z otuchą patrzymy w przyszłość. 
Po zwycięskich bitwach czas pokoju jest 
niedaleki, ale do- tego pokoju musimy 
przystępować z ią pewnością siebie, któ- 
ra” zmusi wroga do przyjęcia naszych . 
słusznych warunków pokojowych. Bo 
nię na to prowadziliśmy tak kosztowną 
wojnę, aby ją zakończyć zgniłym poko- 
jem. ` LK 


BUDZETOWY, 


czyli wykaz przewidywanych dochodów i wydatków. Rzeczypo= 
spolitej Polskiej na okres czasu od Lkwietnia do 51 grudnia 1920 r.. 


Prawidłowe prowadzenie gospodar=" 
Stwa państwowego wymaga, 


abv przed 
początkiem każdego roku uprzytomnić 
sobie, na jakie dochody można liczyć 
w nastepnym roku i jakie będą wydatki. 
Zestawienie przypuszczalnych dochodów 
i wydatków na przyszły rok nazywa się 
preliminarzem budżetowym. Z państwo- 
wego punktu widzenia budżetem jóst są- 
mo prawo, akt prawodawczy upoważnia- 
jący władze wykonawcze do poczynania 
wydatków i` ściągnięcia: oto ów 
w granicach, ustanowionych przez wła- 
dzę prawodawczą.: Budżet zanim m3 
wejść w życie, musi przejść przez cały 
szereg formalności. 


Przygotowanie budżetu jest obowiąz- 
kiem rządu (ministerstwa skarbi). 


Gdy przygotowanie budżetu jest 
ukończone, rząd powinien przedstawić 


go Sejmowi do rozpatrzenia. 

Prawo zatwierdzania budżetu jest 
jednym, z mocniejszych orężów w rękach 
Sejmu. Zwykle budżet przedstawiany ` 
bywa Sejmowi w stanie równowagi, czy- 
li wydatki równają się. dochodom. Usta- 
nowienie tej równowagi jest, zadaniem 
ministra Skarbu, .W okresach norma!- 
nych, kiedy niema wojny, a przemysl 
i handel jest czynny, na dochody, pañ- 
stwowe.składają się: podatki i różne 
oplaty płącQne ~ze7 ludeofńć dachadv 
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z przedsiębiorstw państwowych, jak ko- 
leje żelazne, poczta, monopole i t. m 
Wł czasach nienormalnych, gdy wybucha 
wojna lub też gdy kraj ulega ruinie 
wskutek niszczycielskiej okupacji nię- 
przyjaciela, zachodzi potrzeba poczynie- 

da wydatków nadzwyczajnych, niezbę- 
inycn dla odbudowy Życia gospodarcze- 
go calego narodu (kraju). Dla pokrycia 
takich wydatków nadzwyczajnych pan- 
stwo zmuszone jest ucie. się do wpro- 
wadzęnia nowych podatków. lub też do 
korzystania z kredytu panstwowego, iak 
pożyczki krótkoterminowe i długoternii- 
nowe, to jest zawarte na kilka lub kilka- 
dziesiąt lat. 

Co się zaś tyczy Rzeczypospolitej 
Polskiej, to trzeba zaznaczyć, że Polska 
jako państwo dopiero się odradzające, 
sma szczególnie trudne zadanie przy ze- 
'stawieniu ogólnem dochodów i wydat- 
ków. gdyż ma pieniądz papierowy nie- 
wymienialny dotychczas na złoto i nie 
mający jeszcze zaufania na rynkach mię 
dzynarodowych. 

WI dodatku Polska nie posiada do- 
+vchczas konstytucji, która ustalałaby, 
między innemi przepisami, równieź i spo- 
sób, w jaki rząd winien przedkładać Sej- 
mowi preliminarz budżetowy. 

Obearie Rząd polski, stosując się do 
zwyczajów, przyjętych w innych pań- 
stwach nowoczesnych, przedstawił Sej- 
mowi projekt przypuszczalnych docho- 
dów i wydatków na przeciąg dziewięciu 
miesięcy, to jest od 1 kwietnia do 31 gru- 
dnia 1920 r. 

Suma przewidywanych wydatków 
na przeciąg 9 miesięcy przedstawia się 
w kwocie 47 miliardów, 556 milionów 
244 tysięcy i 848 marsk (1 miljard równa 
się tysiąc milionów). Do najważniejszych 
-. wydatków należą te, które będą wydat- 
kowane na zasadzie specjalnych nowych 
postanowień, uchwalonych przez Sejm, 
a mianowicie: 

1) Dodatki drożyźniane dla praco- 
wników państwowych oraz uregulowanie 
pensji urzędników państwowych — 3 mi- 
liardy 500 miljonów marek, 

2) wydatki na zaopatrzenie armii 
w 1920 r. — 13 miljardów i 750 miljo- 
nów marek, 

3) wydatki na zakup artykułów apro- 
wizacyjnych zagranicą — 11 miljardów 
marek, 

4) wydatki na zagospodarowanie od- 
logów gruntowych — 770 milionów i 410 
tysięcy marek, 

5) wydatki przewidziane na gospo- 
darkę i administrację państwową, czyli 
koszta zarządu państwem. Wydatki te 
równają się takim samym wydatkom 
w minionym okresie od 1 lipca 1919 r. 
do 31 marca 1920 r. — 14 miljardów, 328 
miljonów, 667 tysięcy i 879 marek, 

_ 6) wobec tego, że wszystko obecnie 
frożcie, więc i do powyższej sumy prze- 
widziane jest 25% (procent) dodatku, 
czyli przewiduje się, że te koszta wzrosną 
o czwartą część, co czyni —— 3 miljardy, 
707 milionów, 166 tysięcy i 969 mreak. 

Razem więc przewidywana suma 
„wydatków państwowych za czas od 1-40 
kwietnia do 31-go grudnia 1920 r. wy- 
nosi — 47 miljardów, 556 miljonów, 244 
tysiące i 848 marek. 

Na pokrycie wszystkich wymienio- 
nych wydatków państwowych rząd prze- 
widujć następujące dochody: 

1) wpływ dochodów 


ł 


przyjętych 


asikaw ZEE LA CUD OW, U D Q W A 


w tej samej wysokości, go i w okresie 
ubiegłyrn, to jest od 1 lipca 1919 r. do 
31 marca 1920 r., czyli inaczej mmówiąc 
wpływy z podatków i innych. opłat >> 
2 miliardy, 754 miljony, 14 tysięcy i s%/ 
marek, paco. 

2) ponadto w okresie bieżącym Spo- 
dziewać się rareży zwiększenia dochodów 
z powodu podwyższenia dotychczaso- 
wych podatków i danin publicznych — 
4 miliardy i 500 miljonów marek. 

Razem więc przewiduje rząd dochs» 
dów zwyczajnych — 7 rmidjardów, 254 mt- 
lionów, 14 tysięcy 747 marek. 

Pozostaje więc jeszcze do pokrycia 
z górą 40 miliardów marek, które pokry- 
te będą w następujący sposób: 

1) ogłoszonemi obecnie wewnętrz- 
nemi pożyczkami — 6 miljardów marek 
(krótkoterminową i długoterminowa), 

2) dalszemi pożyczkami WeWwnęirz- 
nemi, a w szczególności pożyczką przy” 
musową — 5 miljardów marek, | M 

3) 4% (czteroprocentowemi) bileta- 
mi skarbowymi umarzalnymi w Ciągu lat 
dwóch. Czyli będą to takie weksle rzą 
dowe, płatne w ciągu 2-ch lat, które będa 
przynosiły po 4 od sta rocznie — 2 mi: 
dardy marek, À 

4) 6% (sześcioprocentowymi) bona- 
mi skarbowemi lokowanymi w Stanach 
Zjednoczonych — 15 miljardów marek. 
Jest to pożyczka rządowa, ZacIągnię.a 
w Ameryce na 6 od sta rocznie, 

5) reszta zaś wydatków zostahie A> 
kryta z zeszłorocznej pożyczki, jaka, Poi- 
ska zaciągnęła w. march 1919 r. we SO 
cji w kwocie 5 miljardów franków. Resz- 
ta ta potrzebna do pokrycia wydatków 
wynosi — 12 miliardów i 500 tysięcy nik. 

Razem tedy przypuszczalne dochody 
państwa polskiego wynoszą -— 47 śmiliar » 
dów, 754 miijonów, 14 tysięcy i 744 mke 

Trzeba dodać, że budżet państwowy 
na okres od 1 kwietnia do 31 grudnia 1920 
roku obejmuje tylko były: zabór rosyjski 
i były zabór austriacki. Preliminarz bud- 
żetowy byłego zaboru pruskiego zgodnie 
z ustawą sejmową z d. 1 sierpnia 1919 r. 
został ułożony oddzielnie, stanowi odrę- 
bną całość i wykonanie jego zostało p3- 
wierozne Ministrowi- byłej dzielnicy prus- 
kiej. j 

Dochody byłego zaboru pruskiego od 
1 października 1919 r. do 31 marca 1920 r. 
wynosiły — 373 miliony, 610 tysięcy, 504 
markę wydatki na ten sam okres — 36i 
miljonów, 11 tysięcy i 122 marki. 

Nie wdając się tutaj w krytykę przed- 
stawionego projektu preliminarza budźe- 
towego zjednoczonych ziem polskich, wi- 
dzimy. że Polska potrzebuje pieniędzy na 
prowadzenie obrony granic oraz na 
uzdrowienie życia gospodarczego. 

Obęcnie cały naród podpisując się na 
pożyczki państwowe powinien czynem 
wykazać, że Polska ma przyszłość wicl- 
ką. gdyż naród wierzy w swoje siłv, 
a tem samem wierzy w siłę i potęgę 
Polski. 

Każdy obywatel kraju powinien ro- 
zumieć, że pomyślna sprawa gospodarki 
państwowej jest sprawą każdego no- 
szczególnego obywatela polskiego, gdyż 
zabezpieczając przyszłość Państwa. Pol- 
skiego zabezpieczamy jednocześnie swo- 
ją własną przyszłość i dobrobyt oraz 


"ochraniamy się od cudzoziernskiej niewo 


li politycznej i wyzysku gospodarczege. 


Bolesław Wodzinowski. 
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Co mówi nasza arysto= 
kracja między sobą, 


Hrabia Pankracy podjudza robotnika na 
chłopa, a sprawy serwitutowej bai się jak 
ognia, 

Mój drogi! Pisałem ci już parokrot= 
ie o tem, że do Sejmu wpływają coraz 
czniejsze petycje chłopskie celem odzy= 
ka chło= 
skich i gminnych przez dwory oraz celem 
odszkodowania za niewypełnione serwi- 
tuty. Z początku tę akcie sobie lekcewa: 
żyliśmy, ale dziś się nią niepokoję, bo wi- 
dzę, że z tego może być wielka burza. 
Wprawdzie chłopi nie mają na to żadnych 
dowodów, ale żyją jeszcze starzy świad- 
kowie, którzy pamiętają pewne niepo- 
rządki i dlatego wszczęcie tej rzeczy mo- 
że być bardzo nieprzyjemne. 

Odbyliśmy już w tej sprawie narady 
z narodowo-ludowyni. Ci obiecali ten 
atak odeprzeć, ale chłopom niema co wie- 
rzyć, bo chile zawsze chłopem pozosta- 
nie, czyli człowiekiegi bez czci i wiary. 
irzeba więc na naszą stronę przeciągnąć 
miasta. 

Wiesz o tem, że walka między mia- 
stem a wsią jest obecnie zażarta, bo mia- 
sta chcą taniego chleba, a chłopi nie bar- 
dzo do tego się kwapią. Trzeba tę wza- 
jemną walkę podsycać. Niech się cham 
miejski źre z. chamem wiejskim. Wart 
pałac Paca, a Pac pałaca. 

Ale miastom trzeba pokazać, że pü- 
moc mogą znaleźć tylko u nas wielkich 
właścicieli ziemskich, chcą miasta źreć, 
niech nas popierają. W: tym celu Gucio 
podał znakomity plan, który wydał przy- 
najmniej na razie świetne owoce. Zje- . 
haliśmy się niedawno i uchwaliliśmy, 
aby każdy dwór dostarczył miastom. tro- 
chę kartofli, mąki i t. p. Rozdział mie- 
dzy ludność miejską bezpłatnie lub pół 
darmo oddaliśmy „Związkowi narodowo: 
ludowemu*. Gdy tylko gruchnęła bo 
mieście wiadomość, że Związek narodo- 
wo-ludowy daje tanio kartofle i mąkę, - 
liczba członków wzrosła stokrotnie. Ope- 
dzić poprostu trudno nowym członkom. 
Nasi agitatorzy powiadają z dumą: „Po- 
kazało się teraz, że nie chłopi paskarze 
pomagają miastom — ale dwory, a więc 
kto chce żyć, musi iść z dworami, bvć 
przeciw reformie rolnej i zwalczać lu- 
dowców'. 

Jeżeli w takim nastroju dotrwamy do 
nowvch wyborów — zwycięstwo nasze 
będzie zapewnione, bo cała ludność miej- 
ska pójdzie z nami. Tylko trzeba pod- 
sycać nienawiść do chłopów, bo jedynem 
niebezpieczeństwem dla nas jest ruch Iu- 
dowcowy. ; 

Jak wygramy wybory — to sobie 
odbijemy na miastach obecne niskie ceny, 
zapłacą oni nam za obecne darmochy 
z dobrymi procentami — ale teraz trzeba 
udawać dobrodziejów, bo w ten sposób 
ocalimy majątki, ubijemy reformę: rolną, 
pognębimy ludowców, a z łykami miej- 
skimi (którzy — jak niesz — chcieliby 
zawsze za darmo źreć) rozprawimy się 
wtedy, gdy będziemy przy władzy. 

Radzę ci naśladować ten przykład 
w swojej okolicy — a zobaczysz, jaki bg- 
dzie piorunujący skutek, Narodowo-ludo- 
wi wyrosną jak grzyby po deszczu, bo 
dziś najłatwiej kupić człowieka kartofla- 
mi i mąką. Twój 
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Na 10-go lutego 1920 r. "), 


Biją dzwony, grzmią armaty, 

Radują się wszystkie stany, 

Bo się z Polską już połączył 

Ten. Pomorski lud kochany. 
Oto teraz żołnierz polski ` 
Wbija w morze maszt drewniany 
I zaślubia w imię kraju 
Szmat Bałtyku rozigrany. 

Jakąż wielką, jasna przyszłość 

Niosą nam te zrękowiny: 

Chleb dla głodnych rzesz znękanych 

Moc dla ducha, płodną w czyny. 
Sztandar polski, nasz ptak biały 
Ponad morzem bujać będzie, 
Polska zbierze swoje syny 
| zasiądzie w mocarstw rzędzie. 


Hej ty kmieciu, robotniku, 
Na Chystusa krwawe rany, 
Pilnuj ziemi, którą kiedyś 
Utraciły jasne pany. 
Na to Bóg ci dał ojczyznę, 
Mocne ręce, krzepką wolę, 
Byś już odtąd sam w opiece 
Miał swój warsztat, swoją rolę. 
Więc młodzieńcze, spiesz na morze, 
Ucz się łamać z burz wichrami, 
Niech nie straszą cię mielizny, 
Ni głębiny z wód zwałami. 
Morze oddech da ci wolny, 
Myśli twojej polot świeży, 
Rozszerzy ci horyzonty, 
Bunty duszy twej uśmie 'zy, 


Bijcie dzwony, gezmijcie działa, chwalcie Pana Boga, 
Że dla Polski już otwarta jest do morza droga. 
Idzie, idzie z nad wód toni wiew nowego życia 

Tak potężny, jak radosne są serc naszych bicia. 

Tej promiennej myśii twórczej nic się nie ostanie, 
Caią Polskę już objęła pod swe panowanie. 


Widzę, widzę, jak w mym kraju ład, porządek wzrasta, 
Pola zlocą się kłosami, podnoszą się miasta. 


Miłość łączy ludzi, stany, 


maluczkich i możnych, 


Niema zdrajców dobrej sprawy i mężów serc trwożnych, 
Jak pod skrzydła opiekuńcze Najjaśniejszej Pani 
Śpieszy nawet obcy zdala, wie, że go nie zrani, 

Bo przywykła jest przytulać do swojego łona 


Tych, co cierpią, tych, co placzą.i tego, co kona. 


o anae me mee 


W. Plator 


*) Dzień objęcia przez Polskę brzegu morskiego w Pucku. 
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Gindamas telegraliczne, 
Z FRONTÓW BOJOWYCH. 


ZWYCIĘSKI MARSZ WOJSK POL- 
SKICH. 
Zdobycie Chwastowa. 

W dalszym pościgu za nieprzyjacielem 
zwycięskie nasze wolską zdobyły stłacię 
kolejową Chwastów (Fastów). 

Zestawienie ogólnej zdobyczy z prze- 
biegu operacji od dnia 
| maja wykazuie: 25,000 jeńców, 120 
dział, 418 karabinów maszynowych, 2 po- 
ciągi pancerne, 2 salnochody pancerne, 
2 czołgi, 3 aeroplany, 3 stacie radiotele- 
graficzne czyli telegrafu bez drutu, znacz- 
na ilość parowozów į wagonów oraz ob- 
fite składy artyleryjskie techniczne, tabo- 
rowe j magazyny żywnościowe. 

Cyfrv te są najlepszą miarą osiągnie- 
tego zwycięstwa. 

W krwawej walce o Malin, kierując 
osobiście cbroną stacii, uporczywie ata- 
kowanej przez wyborowe oddziały bol- 
szewickie, zginął śmiercią bohaterska szef 
sztabu jednej z brygad jazdy, adiutant 
Naczelnego Wodza, rotmistrz Radziwiłł, 
przy zdobyciu zaś Chwastowa dowódca 
batalionu 5 pułku piechoty legionowei 
kapitan Młot-Perczyński. 

OQdcięcie odwrotu bolszewików, 

Rozbita armia bolszęwików cofa się 
w dalszym ciągu w bezładzie. 

Na odcinku Zmierzynki i Winni Za- 
ieliśmy linię Stanisławczyk — Gniewań — 
Pisarewka -~ Kosakówka. 

W Zmierzyńnce urządzenie stacji nie- 
naruszone. Zdobyliśmy tam liczny tabor 
kolejowy, stacis telegraiu bez drutu i wie- 


25 kwietnia do, 


le nieobliczonego jeszcze materjału wo- 
jennego. 

W Winnicy wzięliśmy 21 dział, skła- 
dy artyleryjskie, amunicyjne, techniczne, 
pociąg sanitarny, szpitale wojskowe 
i ogromne magazyny żywnościowe. 

Material? wojenny, zdobyty na wzię- 
tej do niewoli 2-ej brygadzie strzelców 
siczowych, według dotychczasowych ob- 
liczeń, wynosi 62 działą z kompletnym 
zaprzęgiem, przeszło 150 karabinów mra- 
szynowych, około 5,000 karabinów pie- 
choty, stację telegrafu bez drutu, wielkie 
tabory i znaczną liczbę koni. 

Nasza dywizja, operująca na północ 
od Winnicy, znakomitym manewrem na 
Kalinówkę i Holendry odcięła odwrót co- 
faiącym się oddziałom bolszewickim, 
przyczem oddziały jednego z naszych puł- 
ków piechoty, odcięte od sił głównych, 
wytrzymały wszystkie kontrataki "nie- 
przyjaciela, nie dając mu się przebić 
wzdłuż toru kolejowego. 

Rezultatem tych walk było zupełne 
rczbicie przeciwnika. Wzięto około 8,000 
ieńców, zdobyto 2 pancerne pociągi, 10 
dział i kilkadziesiąt karabinów maszyno- 
wych. 

Według dokładniejszych obliczeń, 
zdobycz na jednym tylko odcinku Kozia- 
tyna wynosi: 6,000 jeńców, 14 dział, 190 
karabinów maszynowych, wielką liczbe 
taboru kolejowego, pociąg pancerny, 7 
pociągów sanitarnych, jeden samochód 
pancerny, wiele samochodów zwykłych, 
kilka aeroplanów, znaczne tabory j dużo 
innego materiału wojennego. 
>: W Berdyczowie, prócz podanych już 
HOSCE 
chód pancerny. 


wzięto jeden czołg į jeden samo- 
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Subskrybujcie 


DWIE 


POLSKIE 
. POŻYCZKI 


PAŃSTWOWE 
- KRÓTROTERKINOWĄ 


dobra 
i dogodne 

lokata kapitału 
lub oszczędności 


PEA E O HOA A U 
EPO ACCO 


Ohiięacjami Pożyczeh 
jak gotówką 
można złożyć kaucję 
w instytucji rządowej 
| zabezpieczyć kupituł małoletnich 


puuh” X H 


TANE 


Obligacje Pożyczeń 


można w każdej chwili 
zastawić 


i 
otrzymać 
80°þp kapitału 


DEE 


Sa a O 8 i 
LWY A 


gubskrybujcielit 


To niętylko 
wusz obowiązek obytnutelski, 


lecz 


I dobrze zrozumiany Interes! 


Pa =- 


Podnieść należy bohaterskie i pełne 
poświęcenia zachowanie się naszych od- 
działów. 

Pod Białopolem patrol 10 ułanów 
z'14-go pułku, prowadzony przez podpo- 
rucznika G. Naskiewicza, zaatakował co- 


fający się oddział piechoty bolszewickiej, 


zdobył samochód pancerny,,15 karabinów 
maszynowych i wziął 400 ieńców. 

Na Wołyniu i Podolu wojska nasze 
w. dalszym ciagu inaszeruią naprzód. Nic- 
przyjaciel ucieka. w. strasznym popłochu. 
Nad rzeką Dźwiną ciągłe utarczki patroli | 
wywiadowczych. Na Polesiu oddziały 
nasze w śmiałym wypadzie rozbiły dov 
szczetniće 415 pułk bolszewicki, zdobywa- 
jąc A,działa z zaprzęgiem, 4 karabiny ma- 
szynowe : oraz kilkudziesięciu jeńców. 
Oddział zaś 58 pułku piechoty energiez: 
nym wypadem zajął wieś Jeleń, zdoby- 
wając 8 karabinów maszynowych. ma- 

terjał telefoniczny i zadał .nicprzyjacielo- 
se dotkliwe straty. 

Na Białej Rusi samolot eskadry wiel- 
kopolskie j, prowadzony przez woły a 
Łagodę w. czasie wywiadu nad stacją P: 
jamiro, został zaatakowany przez 5 sa 
1moloty nieprzyjacielskie, jeden z nich 
cieżko w walce bowietrznoj uszkodzony 
zmuszony został do wyładowania na na- 
szym tertnie. 

Ra Litwie położenie niezmienione. 

== Wojska polskie przywracają życie 
normalne na Ukrainie, Mińsk, d. 11 ma- 
ja. W świeżo: zdobytym Korościeniu, - 
miejscowe społeczeństwo odbyło zebra- 
nie dla: wyboru zarządu miasta i żawią- 
zania: Kooperatywy spożywczej. Z chwi- 
dą, przybycia woeisk polskich, rozpoczęło 
się życie normalne. Chłopi ukraińscy, 
widzac porzadne zachowanie się oddzia- 
„łów polskich, które regularnie płacą za 
otrzymywane produkty, zachowują się 
serdecznie i proponują do wymiany za 
inne towary bydło i zboże, pragną szyb- 
kiego  nastania prawidłowych rządów. 
Petlura jest ogromnie popularny. Żołnie- 
rzy polskich witają jak zbawców. 
== Zawiść czeska. Praga, d. 11 ma- 
Wiadomości o niespodziewanych, a 
postępach wojsk polskich 
na Ukrainie odbiły się żywem 
wśród Czechów., Gazety czeskie pierw- 
szą wiadomość o przełamaniu frontu bol- 
szewickiego przez wojska polskie podaja 
pod tytułami: „Piłsi udski pobił 'doszczęt- 
nie wojska ` czerwone“ Nieopatrując 
zresztą wiadomości tej ` w żadħñe obiaś- ! 
nienia, Wszystkie pisma socjalistyczne 
"wykorzystuja zwycięstwo oręża polskie- 
ro w tym kierunku, aby wykazać rzeko- 
ma zaborczość polska i rozdzierać szaty 
nad niezgodą wśród Słowian. 

Niektóre gazety czeskie grożą Pols 
odwetem Rosji. 

==: Odezwa Trockiego do. dody ro- 
syjskieno. Grozi Polsce zniszczeniem. 
Moskwa, d. 11 maja. © Trockij ogłosił > 
manifest do narodu rosyjskiego. Brzmi 
„pm jak następuiec: Ofenzywa PY: mi- 
mo zgromadzenia olbrzymich sił, natrafia 
na niebywały opór czerwonej armii. Nie- 
stety wojska. polskie, mające po swej. 
"stronie przewagę liczebną i techniczitą, 
zdołały przełamać opór wojsk sowiec- 
kich, tak, że dziś budzi się obawa o los 
Ukrainy. sowieckiej i Kijowa. Pomimo to 
burżuazja polska nie zdoła zgnieść i po- 
konać sowietów i nie zdoła wydrzeć ro- 
potnikem Rosji krwawó okupionego ZWY= 
cięstwa nad Rosią carską i caryzmem. Ro 


ia, 
znakomitych 


echem 


GAZETA LUDOWA 


» 


sja sowiecka znajdowała się już niejedno- 
krotnie w wielkiem niebezpieczeństwie, 
zawsze jednak zdołała dzięki duchowi ko- 
'nunistycznemu pokonać nainicbhezpiecz- 
niejszych przeciwników.  ludenicz padł 
pod murami Petersburga. Denikin został 
rozbity NY odległości 100 wiorst od Mos- 
kwy. Rosja sowiecka przetrwa i obec 
ną chwilę. Caly. naród rosyjski stanie 
do walki, odrzuci i zniszczy MODE 
„go wroga Rosii — Polskę. 

© == Co pisza gazety irancuskie o na- 
szych zwycięstwach nad bolszewikami. 
Patyz, dy maja. Gazcty francuskie 
„bardzo goraco chwala zwycięstwa armii 


polskiej. | lódna z tvch gazet pisze: Ar- 
mia polska marszałka Pilsudskiego stoi 


Jest to następ- 
pokojowych. 
'a zerwa- 


przed bramami Kijowa. 
stweni zerwania układów 
wszczętych w połowie. marca, 
nych rzez. rzad moskiewski. gdyż mie 
chciał przyjać Borysowa. jako. miejsca 
rokoW ań pokoiowvch. Marszałek Pil 
sudski stwierdził gromadzenie się Wojsk 
czerwonych . ivm froncie nolskim, 
a szęzególnie na odcinku połudłalowi VIN. 
Wtedy postanowił uchwycić w swoje 
ręce zapocząikowanie walki i ugrupował 
17 dvwizvi w.okolicach zagrożonych, za- 
pewniwszy sobie równocześnie współ 
dzialanie Petlury i republiki ukraińskiej 


na ca 


ska bolszewickie. lemo front bojov 
rozciąga się od rzeki Pryweci na półnóc 
aż do rzeki Dniestru na południe. 
„Jeżcji marszałek Piłsudski osiagnal 
tak ŚW ietne sukcesy, zawdzieczać to na 
1 jej okolic zności. Że cala lud HSA sÉ 
kraińska powstala przeciw bolszewikom 
na: skutek układu zawartego 23 kwietnia 
w Warszawie pomiędzy Ukrainą a Polską, 
r którym to układzie granice pomiedzy 
BAC republikami zostały uałalóńte. 
Marszaltek Pitsudski, zobowiązał się opu- 
ścić z wojskami swemi Ukrainę, skoro 
tylko siły zbrojne republiki małoruskiej 
będą wystarczające, aby bronić jej nies- 
podległości. Skutkiem tej ofensywy jest 
zupełne. wyzwolenie Ukrainy z pod jarz- 
ima moskiewskiego. Zwolnienie to będzie 
miało bardzo poważne skutki dla wscho- 
dniej WODY: 
== Bolszowicy zajęli Baku, — Ogło- 
szenię nowej republiki sowieckiej Azer- 
beidżźdnu na Kaukazie. Moskwa, dnia 
fl maja. Na froncie krymskim dotarły 
bolszewickie automobile pancerne do Pe- 


rekopu. Na froncie . kaukaskim wojska 
"bolszewików, zajęły ważna miejscowość 
Socze. W 'nocv z dn. 27 na 28 kwietnia 


zajęły bolszewickie pociągi pancerne m. 
Baku.. Obwołana została tam republika 
sowiecka. Azerbejdżanu. WSzystkie ko- 
palnie nafty i urządzenia są nienarnszo- 


ie. Anglicy cofneli się na południe. 
` = Dzień 1 maja w Rosji bolszewic- 
kiej. Moskwa, 10 maja. W dniu 1 maja, 


przeznaczonym na generalne porządko- 
"wanie, w całem mieście ATA gorącz- 
kowa praca. Wszystkie fabryki i zakła- 
dy. przemysłowe podwoliy pracę, zaś 
funkejodariusze sowietów  wykonywail 
powszechnie użyteczne prace w zakresie 
porządkowania i wyładowywania tran- 
sportów towarów, naprawy węzła kolejo- 
wego moskiewskiego i't. p. Nawet ta- 
kie przedsiebiorstwa, jak drukarnie pra- 
cowały. Z całego szeregu miast nadcho- 
dzą infermacje, że dzień 1 maja upłyvnał 
wśród natężonej pracy całej ludności. 
= Nowe niesłychane totrowstwo nie- 


okupowanci w wielkiej części przez woj- 
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mieckie na Górnym Ślasku. Mordowanie 
robotników polskich. Opole d. 10 maja. 
Koalicyjna władza udzielila pozwolenia ną 
odbycie uroczystego obchodu 3-g0 maia. 
Okolo godz. 3 po południu z okolicznych 
wsi zaczęły się gromadzić tlumy uczestni- 
ków pochodu na przedmieściu. Tu zastą- 
pila im drogę „Sicherheitswer“, czyli: nie- 
imiecka straż bezpiecz zeństwa i wezwała 
do roeżejścia się, twierdząc. iż nie zezwa- 
la na pochód, i wreszcie strzałami i bialą 
bronią rozproszyła przybyłych. „W tem 
miejscu padlo około 20 rannych. Równo- 
cześnie w obrębie. miasta gromadzili się 
liczni uczestnicy uroczystości. Żamim się 
iednak pochód rezpoczał, banda, złożona 
z kilkudziesięciu Niemców, po cywilnemu, 
ale uzbrojonych w wojskowe. rewolwery. 
strzelając i biiąc kiiami rzuciła się na Po- 


laków, aby ich zdezorganizować i roz- 
proszyć. Slade: u tych napast ników ru~ 
szył „Sicherheitewer” z podniesionemi szg- 
‘klami i rewolweralmi w ręku pod pozo- 


rem przywrócenia porządku. 

Poimimo wielkiej liczebności Polaków 
został Tozproszo: Nieprzewigy- 

wano napaść! zę strony Nicwców. gdyż 

poprz „ednie © przedstawiciele niemieckich 

związków zapewnili. iż zachowają spokój 
nie zakłótą obchodu polskiego. Wobec 


um 


dY, 


tego nikt z Polaków nie by! „uzbrojony 
i nie mógł się bronić. Padle i tu przeszło 
20 ofiar, z czego, znaczna liczba ciężko 
rannych, których wozy szpitalne zbierały 
po ulicach. Na stępnie banda niemiecka 
udała się Z wrzask iem do konsulatu pol- 
skiego, próbuiaę zerwać Orła polskieg 

z balkónu. Ponieważ tę u słow ania b 


bezowocne, etheltswer" wprowadzi! 
tylnem wejsciem bandę do- konsulatu, żą- 
dajac wpuszczenia jej, jako delegagji; dla 
roztowy z konsulem. i 
Dostawszy się ma, balken wapastijęy 
zdarli godło państwowe polskie i zrzucili 
je oczekującym na dole tłumom. Cała 
banda z krzykiem udała się nad. rzekę 
Odre: gdzie utopiono Orła polskiego. Przy 
napadzie na konsulat zmuszono general- 
nego konsula pana Kcszyńskiego do od- 
dania rewolweru. 
Podczas całego napadu w konsulacie 


był obecny pułkownik angielski, który 
nie mógł: się wydostać. Zapytał on na- 


pastników, czy Polacy byli stroną ataku- 
iaca, na co otrzymał odpowiedź, że nie. 
W kołach robotniczych Górnego Šlaąs- 
ka panuje wielkie wzburzenie z powodu 
całej tej napaści“ O ile „Sicherheitswer“ 

nie będzie niezwłocznie rozwiązany, gdyż 

iest to zamaskowane wojsko, to nieuni- 
knione są groźne zajścia na całym tere- 
nie plebiscytowym. W najbliższych dniach 
zadecydowaną będzie sprawa. czy na na- 
paść niemiecką odpowiedzią ze strony pol- 
skiej będzie strałk robotników „polskich. 
Wzburzenie na Górnym PASI do- 
chodzi do najwyższego napięci Polska 
komisja  plebiscytowa aioa p ` Opole. 
Opiekę nad gmachem konsulatu polskiego 
obięły władze francuskie. 

Lubliniec, d. 10 maja. Liczny po- 
chód polski wraz ze sztandarem polskim 
i koalicyjnym przybył tu na rynek. Ka- 
pela zagrała hymn „Boże coś Polske“ 
nagle bojówka „niemiecka pod: przewo- 
dnictwem oficerów rzuciła się na pochód 
i usjggiwała wydrzeć sztandary. Ludność 
polska nie oddała godeł . narodowych, 
broniąc ich zaciekle. Bojówka niemiec- 
ka wobec tego wśród okrzyków, że roz- 
bije wszystko granatami ręcznerii roz- 
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pędziła pochód. Porządek przywrócił 
oddział woisk koalicyjnych. 


ry od strony Berlina komunikują, że na 
gramicy Górnego Slaska Niemcy groma- 
dzą więlkie masv wojsk, rzekomo dla 
obreny Górnego Śląska przeciwko woj- 
skom polskim i powstańcom polskim. 
W zwiążku z tą wiadomością widać na 
wicach miast górnośląskich napływ lez- 
rych wojskowych niemieckich, w cvwil- 
nych ubraniach. Są to nadesłane z Wro- 
cławia, Drzega i Nisy pomocnicze 
tutejszego „Sicherhelsweru*. (Robotnicy 
Polacy z różnych miejscowości komuni- 
kuia organizaciom polskim, że w zakła- 
dach przemysłowych polawiła się znacz- 
na liczba agfatorów niemieckich, których 
zarządy fabryczne zapisują na listę ro- 
boiników, 

-= Kijów zajęły! Dnia 7 maja wie- 
czorem kawaleria polska zajęła Kijów. 
Dnia 8 maja piechota nelska i ukraińska 
wkroczyła do Kijowa wsród powszechnej 
radości mieszkanców. Bołszewicy cofneli 
sia za Dniepr, 


kiły 
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ZE WSI WIELMOŻY. POW. OLKU- 
SKIEGO. 


åa 


Braklo chlopu cierpliwości, chwyta 
się sprawiedliwości, i chociażby się urz- 
nal, to stanie na kości. Drodzy Czytel- 
niev, posłuchajcie proszę, jaką Wam 
wiadomość z Wielmoży  zanoszę. Bo 
u nas w Wielmoży tak się dobrze dzieje, 
że nie jeden Czytelnik z tego się naśmie- 
je. Ro nasi pankowie tak sobie radzili, że 
w Pieskowei Skale „szmugiel* prowa- 
dzik. Móslbum dalej pisać o panach do 
słowa, jak se o nich wspomnę, to mię boli 
glowa — Taka to jest przyśpiewka. A te- 
raz opis. co się u nas działo. 

Z powodu braku drzewa opałowego 
-i puduicowego ludność udaje się do Leś- 
nictwa w, Olkuszu, a tam oczywiście nie 
może mic kusić pomimo to, że chodzą lu- 
dziska po kilka razy. W Pieskowej zaś 


Skale pan leśniczy Sprzedaje drzewo 
przeważnie żydom. Jednemu żydkowi 


sprzedał 25 siagów, czyli 100 metrów. 
Jeżeli zaś który chłop idzie kupić do nie- 
go. to mu tylko sprzedaje za zboże i wy- 
zyskuje w okropny sposób, bo za dwa 
metry drzewa opałowego bierze pieniędz- 
mi 100 rb., a za żyto, ięczmień, owies 
i ziemniaki stawia ceny swoje, o połowę 
mniejsze niż placą ludzie. Tak to poczy- 
nal sobie pan Goralewski, który był leś- 
niczym w 1919 roku. Brał od takich lu- 
dzi zboże za drzewo. którzy nawet za- 
gona własnej ziemi nie mając, musieli ku- 
"pować i zanosić, dopiero drzewa dostali. 
Żyd kupil, a chłop nie może. Taka to 
iest sprawiedliwość. Widocznie spodo- 
bało się to panu Muszyńskiemu, który 
zastąpił po Goralewskim i tak samo wy- 
zyskuje ludzi, żądając zboża za drzewo. 
Dnia 22 lutego pojechaliśmy do lasu, bo 
dowiedzieliśmy się. że jest w lesie goto- 
we drzewo opałowe na sprzedaż. Poszliś- 
my więc do pana Musgyńskiego, żeby 
nam sprzedał. Spotkaliśmy na podwó- 
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rzu pana Muszyńskiego i Goralewskiego, 
stojących razem. „Dzień dobry, pano- 
wie” — odzywamy się do nich. Odno- 
pytają się, co chcemy. — 
„Przyszlismy kupić drzewa na opał, czy 
pan sprzedaje?“ — Pan Ġoralewski od- 
szędł zaraz na bok, a pan Muszyński od- 
powiada, że sprzedaie, ale tylko za zboże, 
a stojące drzewo również. „ile pan 
daje kubików za metr żyta?“ — „Pieć- 
dziesiąt' — odpowiada -— „za pszenicę 
60 kubików. na wybór po całym lesie, 
tvlko rierwej trzeba przywieźć zboże. 
doziero potem można iść do lasu i rżnąć 
drzewo, tdzie się podoba“. Proszę tedy 
p. Muszyńskiego, by był łaskaw sprzedać 
mi drzewa na opał za pieniądze, nie za 
zboże. — „Sprzedam — powiada =- ale 
za zboże”. 

ZAość mię ogarnęła i mówie: „Sprze- 
dałeś pan żydowi [00 metrów, dyżo dał 
zd zboża? Ja dalem kontyngent, żyto 
przepadło na volu, więc trzeba siać drugi 
raz, co fo za upadek dla gospodarza”. Je- 
dnacześnie wviałem vstawę seimową 
z dnia 28 lutego 1919 roku (i podaię mu). 

„Pieriądze masz pan odebrać po ce- 
nie rzadowej. ale nie za zboże”. On od- 
powiedział, że pieniędzy nie odbierze 
i drzewa nie da. Nastepnie razem z Go- 
ralewskim zaczęli nas wvzywać į wvkli- 
nać: „Wy psiekrwie, cholery, bolszewi- 
ki ia was mowsadzam do ula. las jest 
zan t sa moie!“ Naturalnie, 
¿esmy nie zmilkli, bo wyklinać sie przecie 
ie pozwolimy. Wtedy on biegnie do 
mieszkania I wynosi fuzje. ale my już ode- 
szli o kiika kroków i poszliśmy do lasu. 
zawołaliśmy gaiowych, zawiadomiliśmy 
slmnę I posterunek. i pojechaliśmy brać 
drzewo sami. Każdy wziął po 2 metry, 
wszystkich my zabrali 28 metrów drze- 
wa. Wincenty Zgoda, 

Czytelnik „Gazety Ludowej". 


Z POWIATU MŁAWSKIEGO. 

Pan sfarosta ie lubi s/owarzyszeń 

współdzielczych. 

Ponieważ ludność powiatu Mławskie- 
no, przeważnie włościaństwo, coraz wię- 
cej zrzesza się w rczmaite stowarzysze- 
na, a więc i na polu handlowym nie po- 
zostają w tyle za innymi powiatami, W ce- 
iu zaś spoleczniejszego ujęcia w swe ręce 
drobnego chociażby handlu i wyzbycia 
się żydów, 32 stowarzyszenia Spożywcze, 
istniejące w powiecie Mławskim, urządzi- 
ty wspólne zebranie w Miawie, mając na 
myśli stworzenie Okręgowego Związku 
tychże stowarzyszeń. Na zebranie przy- 
był i p. Starosta, który zwalczając dążc- 
nie stowarzyszeń, oświadczył, że podobna 
hurtowuia, o jakiej stowarzyszenia radzą 


- niezadługo powstanie przy sejmiku powia- 


towym, zacpatrywać sie w artykuły z hur- 
towni, przez niego zakładany, nie da ani 
za jedną markę towarów bławatnych i in- 
nych, przydzielanych przez Ministerstwo 
Aprowizacji dla ludności pow. Mławskie- 
go. — Nie przekonały p. Starostę słowa 
jednego z przedstawicieli stowarzyszeń, 
że o ile p. Starosta zajmie się handlem, 
to takowy zawsze będzie szedł kulawo, 
jak cbecnie idą podległe mu urzędy. że 
niech zajmie się p. Starosta uporządko- 
waniem powiatu i wypełmi zadania, iakie 
na nim ciążą, to i tak przyniesie wielką 
korzyść naszemu państwu, organizację zaś 
handlową niech pozostawi stowarzysze- 
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nidm, które najlepiej potrafią to uczynić 
Życzenie p. Starosty popar! gorąco jeden 
z księży oraz osoby bliższe p. Staroście, 
— Przy głosowaniu większość jednak zde- 
cydowała, aby, wbrew życzeniu p. Stąro» 
sty, stworzyć Okręgowy Związek Stowa+ 
uzyżzet Spożywczych, co się zaś tyczy 
towarów kontygentowych. postanowiono 
aby Stowarzyszenia wspólnie z Sejmikiem 
czyniły zakupy takowych i rozdział po- 
międzv poszczególne stowarzyszenia. Nie 
podobało się to widocznie p. Staroście, bo 
otrzymawszy skóry i towary bławatne 
podzielił takowe w ten sposób, że stowa:* 
rzyszenia, na czele których stoją: panowie, 
otrzymały towarów na kilkadziesiąt tysie- 
cy marek każde, Stowarzyszenia zaś, de- 
legat którego gorąco występował prze- 
ciwka wnicskowi p. Starosty, zostało zu- 
pełnie pominięte. Resztę towarów: dostą- 
lo Stow. Urzędnicze, naturalnie nie za- 
pomuiał p. Starosta i o sobie. Nie wiemy, 
iak zamierza p. Starosta prowadzić pro» 
jektowaną przez niego hurtownię, jednak 
początek wykazał, że p. Starosta, były 
urzędnik banku handlowego i podobno nie- 
doszły nauczyciel ludowy, niema szczęścia 
do handlu, bo do rozkupienia sprowadzo* 
nych przez niego śledzi w najgorszym gas 
tunku zmuszone zostałv stowarzyszenią 
pod grożbą nieprzydzielenia im towarów 
hławatnych. Od Stowarzyszeń zaś lud: 
ność zmuszona była kupować śledzie obo- 
wiązkowo przy otrzymywaniu na Święta 
cukru kartkowego. — A więc początek 
już wykazał calą nieudolność pana Staros 
sty. Czy nie lepiej byłoby zatem, aby m. 
Starosta zamiast handlem. zajął się wy- 
dzierżawieniem chłopom obszarów dwor: 
skich, leżących od lat czterech odłogiem, 
oraz zaopiekował się budynkami po by» 
tych władzach rosyjskich, które zostały 
rozebrane przez ludność na opał, jak rów» 
nież nie pozwolił, aby urzędnicy biura od- 


' budowy) kraju pobierali po 150 mk. za 


planiki sytuacyjne od ludności, zniszczo- 
nej przez wojnę, tylko po to, aby nie do- 
starczyć jej obiecanego drzewa, w dodat- 
ku, aby się nie kłócili owi urzędnicy po- 
między sobą, do kogo owe 150 mk. mają 


r 


należeć i nie obrzucali sie nawzajem naj- | 


ordynarnieiszymi wyzwiskami wobec in- 
teresentów. P. Starosta dopuszcza do te- 
tego, że drzewo opałowe, zamiast ubogiej 
ludności, jest przez komisję rozdział drze- 
wa wydawane aptekarzom, adwokatom, 
żydom, właścicielom karczem, a nawet 
obszarnikom. Byłoby również dobrze, by, 
zamiast handlem, zajął się p. Starosta 
oczyszczeniem miasteczek i gmin, które 
pozostawione zostały same sobie,oraż nie 
pozwolił, aby cekspedycie karne znęcały 
się nad ludnością za to tylko, że ta nie jest 
w stanie odstawić zboża, gdyż zostało ono 
zabrane po cenie rządowej przez wojsko 
polskie, które zaopatrzyło gospodarzy 
w odnośne kwity. Uporządkowania urzę- 
dów gminnych, które z braku stałej i skue 
tecznej kontroli stale niedomagają, wszys- 
cy z upragnieniem wyczekują, Lecz in- 
spektor samorządu gminnego miast kon- 
trolować gminy, jest wysyłany przez p. 
Starostę po zakup śledzi. Tu nawiasem 
dodać należy, że p. Inspektor podobno mą 
większe kwalifikacjie'do handlu śledziami, 
„aniżeli do udzielania wskazówek i rad 
zarządoni gminnym. Gdyby tak zamiast 
handlem, zajął się bliżej policją, to nie dos 
szłoby zapewne do tego, że policjanci, 
znani łapownicy, uprawiający nierząd 
w swych biurach, skatowali na Śmierć 


pewną kobiecinę w miasteczku Kuczborku. 
A sprawa rzeczy szpitalnych w miastecz- 
ku Szreńsku, przedstawiających dzisiaj 
miljonową wartość? Gdzie się te rzeczy 
podziały i kto takowe sobie przywłasz- 
czył? Czyż nie warto. ky i tą sprawą p. 
Starosta bliżej się zainteresował? 
Przybysz. 
4 BAKOWA DOLNEGO POW. ŁOWIC- 
KIEGO. 
Nowe Koło Ludowe. 

Dnia 16 marca we wsi Bąkowie-Dol- 
„ym zawiązało się Koło Ludowe. Nowe 
Koło narazie liczy 45 członków, lecz jest 
nadzieja, że w krótkim czasie członków 
do Koła przybędzie w dwójnasób. Do 
zarządu wybrano następujące osoby: 
Franciszek Bończak — prezes, Jan Wut- 
ka -— zastępca prezesa, Walenty Jarota 
~ kasjer i Stanisław Wutka — sekre- 
tarz. . 

Członkowie Koła Ludowego w Bą- 
kowie-Dolnym po wysłuchaniu odpowied. 
nich referatów uchwalili jednogłośnie na- 
stępujące rezolucie: 

1) Wzywamy wszystkich braci chło- 
pów i wszystkie wsie na całem teryto- 
rium Rzeczyposrolitej Polskiej, ażeby 
organizowali Koła Ludowe, gdzie ich 
jeszcze niema i łączyli się w jedno wiel- 
kie wszechdzielnicowe Stronnictwo Lu- 
dowe na całą Polskę! > 

2) Apeluiemy do wszystkich posiów 
chłopów, a zwłaszcza kładziemy nacisk 
na tych posłów braci ludowców, którzy 
wycofali się ze wspólnego Klubu posel- 
skiego ludowców i założyli osobny Klub 
„Wyzwolenia“, by porzucili osobiste am- 
bicie i złączyli się wszyscy w jedno ogni- 
sko ludowe. Nie czas dzisiaj i nie pora 
układać się o to, kto ma przewodzić i stać 
u steru ludowego. Pamiętajcie, że w je- 
dności jest nasza moc i potęga! Rozbi- 
janie się na kilka wartii osłabia tylko na- 
szą siłę ludowa i idzie na korzyść wro- 
gom sprawy ludowej. n 

3) Odnosimy się do odpowiednich 
władz rządowych, że sekwestr zbożowy, 
który. zostal uchwalony przez Seim z le- 
wicy i prawicy, nie przyniesie krajowi 
pożądanych skutków. My zdajemy sobie 
sprawę jasno, że braciom naszym, żyją- 
cym w miastach i naszemu bohaterskie- 
mu żołnierzowi potrzeba chleba. My 
jesteśmy gotowi i z chęcią oddamy bo- 
daj ostatnie ziarnko dla nich. Lecz z pò- 
wodu wysokiej drożyzny, która panuje 
na wszystkie artykuły, warsztat nasz 
gospodarczy zostanie zupełnie zrujnowa- 
ny przy tak niskiej cenie wyznaczonej 
nam za zboże. Oświadczamy uroczyście, 
że ieżeli w tym roku już odczuwamy wid- 
mo głodu, to na przyszły rok przy takich 
porządkach rozwinie się on w całej pełni. 

4, Kochanemu Naczelnikowi Państwa, 
Józefowi Piłsudskiemu, składamy hołd 
i wdzięczność za jego wytrwalą i znojną 
pracę dla dobra naszej Ojczyzny Uko- 
chanej. -- Przewodniczący Franciszek 
Bończak. Sekretarz: Stanisław Wutka. 


Z PARCZEWA, GM. BIAŁACZÓW, 
Z PARCZEWA, GM. BIAŁACZÓW, 


Nie jestem w stanie opisać wszyst- 


kiego Wam, Kochani Czytelnicy „Gaze- 
ty Ludowej“, jak nasz dziedzic, pan hra- 
bia Zygmunt Plater gospodaruje w swo- 
ich dobrach. Otóż tei zimy p. Platerowi 
zamarzło kilkadziesiąt morgów ziemnia- 
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ków i jeszcze drugie tyle zmarzło w kop- 
caci. 

Tak pan hrabia gospodaruje, że nie- 
długo sam zmarnieje i ludzi głodem po- 
morzy. Jesienią r. z. bardzo mało ziemi 
obsiał żytem. a ziemia nailepsza leży od- 
logiem — okolo 600 morgów. 

Wieś nasza Parczew w r. 1916 zosta- 
la spalona, tek że niektórzy ludzie bied- 
nieisi po dziś dzień mieszkają w dziura- 
wych chlewach. Jeżeli który z naszych 
gospodarzy uda się z prośbą do pana hra- 
biego o kupno drzewa, wtedy pan hrabia 
odrowiada, że nie ma drzewa nietylko na 
sprzedaż, ale nawet dla swojej służby nie 
wystarcza mu drzewa na opał. 

Dziś rozumiemy, iaką rolę odgrywa 
nauka w życiu człowieka, i chcemy, by 
dzieci nasze były światlejsze, niż ich oi- 
cowie. Lecz nauka w szkołach tutejszych 
zostala przerwaną w zimie z powodu 
braku opału, choć mieszkamy między la- 
sami. Gospodarstwa mamy 6-cio morgo- 
wą. a rodzin jest wiele i nie można z tego 
kawałka ziemi wyżywić się. . Około 25 
procent (czwarta część) ludności jest zu- 
pełnie bezrolna, i muszą ludziska chodzić 
od wsi do wsi i szukać kawałka chleba. 
ażeby wyżywić swoje dzieciny. 

Za drzewem na opał musimy jeździć 
około 30 kilometrów (wiorst), Który go- 
spodarz ma swego konia i wóz, to wy- 
ieżdża gdzie ďalej za drzewem, ale ten co 
niema własneco zaprzęgu i nie stać go 
nająć, musi iść rieszo do lasu, a tam iuż 
czeka na niego endecki odrzyskóra, któ- 
ry każe nłacić sobie za wiązkę drzewa 
do 50 marek. A 

Wincenty Franaszczyk, 
uczeń z Parczewa. 
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s Niesłychanic ważna dla naszych wło- 
ścian sprawę rozpatruje obecnie Seim. 
Jest to nowa ustawa o uregulowaniu ser- 
witutów.  Wpłynęła ona pod obrady Sej- 
mu jeszcze przed .5więtami, lecz z powo- 
du wielkiej doniosłości tej sprawy posło- 
Wie nie Śpieszyli się ze zbyt pośpiesznym 
iej zalatwieniem, bv uniknąć błędów. 
W Sejmie wvtworzyły się wobec tego 2 
grupy jedna broniąca interesów obszar- 
niczych, druga jei przeciwna, broniąca 
sprawy wiościańskici. Nie będziemy tu- 
taj szczegółowo o tej ustawie sie rozpi 
sywali. dopóki nie zostanie ona ostatecz- 
nie uchwalona. Wtedy wydriukujemy ją 
w całości wraz z objaśnieniami, by Czv- 
telmicy nasi wiedzieli jak sobie radzić. 
Następnie rozpatrywano sprawę pożycz- 
ki państwowei z 1918 r.. którei termin 
upłynął d. 1 maja r. b. Uchwalono więc 
zgodnie z wnioskiem rządowym, że przy 
zamianie asygnat tej pożyczki na goio- 
wiznę, kasy rządowe będą wypłacały z2 
pożyczki oziewające w markach — [00 
za 100, za pożyczki opiewające w koro- 
nach—=70 marek za 100 koron, za noży cz- 
ki w rublach — 216 marek za 100 rubli. 
Ci zaś posiadacze pożyczki państwowej 
z 1918 r., którzy będą chcieli wymienić 
poprzednią pożyczkę na nową z 1020 v., 
którą właśnie tałaz rząd wypuścił, otrzy- 
mają: za każde 100 marek starej pożycz- 
ki z 1918 r. — 120 martk w nowej po- 
życzce z 1920 r., za każde 100 koron sta- 
rej pożyczki — 85 marek w nowej po- 
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życzce, za każde 100 rubli starej pożycz 


ki — 225 marek w nowej pożyczce. 

Póseł Rudziński, z grupv -„Wyzwo- 
ią" zażądał na jednvm z posiedzeń 
losu przed porządkiem dziennym dla zło 
żenia oświadczenia w imieniu swojej gru- 
pv, że żąda ona niezwłocznego uchwale- 
nia konstytucji. Marszalęk odmówił mu 
głosu. Wywołało to starcie bardzo ostre 
między calą grupą „Wyzwolenia“ i Mar- 
szałkiem. Musiemy tu otwarcie powie- 
dzieć, żt p. Marszałek nie miał racji. S 
wa uchwalenia Konstytucii jest niesłyv- 
chanie ważna i dlużej, odwlekać jej nie 


podobna. Całkiem więc słusznie uczynił 
poseł Rudziński. chcac przez zloženie 


swego oświadczenia sprawę tę przyśpie- 
SZYĆ. 
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W celu nabycia wyborowych DRZE- 


WEK OWOCOWYCH, NASION, NA- 
RZĘDZI OGRODOWYCH radzimy 


zwrócić się do uajstarszych i naiwię- 
kszych Zakładów Osrodniczych ©. UL- 
RICH, istniciących od roku 1805 w Wàr- 
szawię przy ul. Ceglanei 11. 
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Czytałyście. w Nr. 19 „Gazety Ludo- 
wej“, że kobiety-poslowie w Sejmie wy- 
stąpieniem  gorącem i  stanowczem 
w imieniu kobiet całej Polski wypowie- 
działy walkę gorzałce. 

Lecz nie dość wypowiedzieć walkę 
trzeba ją stoczyć i doprowadzić do zwy- 
cięstwa! A cóż zdoła wódz, jeśli ma li- 
chego i nierczumiciąccgo sprawy żołnie- 
rza... By nasze kobiety-wodze wygrały 
sprawę, trza, żebyśmy wszystkie kobie- 
tv, które jesteśmy ich żołnierzami, war- 
tującemi po caiym kraju — daly im silne 
i rzetelne poparcie. 

Trzeba więc, żeby kobiety uznały 
rozumiem i sercem, żę wszelki alkohol —- 
śmierdziucha, gorzałka, czy inne sznap- 
sisko -— jest trucizną, zagrażającą zdro- 
wiu, dobrobytowi i tężyźnie naszego po- 
kojenia, na którego barkach spoczywa 
dziś obowiązek odbudowania Polski 
zdrowej, silnej i zasobnej! 
| Wojna rujnuje indzj nietylko fizycznie 
i matejalnie — czyni ona i spustoszenia 
moralne, a jednem z tych spustoszeń io 
alkoholizm. Tu zadaniem kobiety jest 
stanąć do walki z szerzącem się złem i nie 
dopuścić, by to zło zazurnęło w swą wla- 
dzę i ją samą i jej dzieci. 

. Zdarzyło mi się widzieć naocznie 
dziwne zreczy: oto widziałam jak wiej- 
ska kobieta, idąc do miasta, bv starsze 
rodzeństwo miało spokój z maleństwem, 
które pozostawiała na ich opiece -—— wty- 
kała temu maleństwu do buzi galęan 
imaczany w wódce-sanogonce. Natural- 
nie dzięcina po kilkakrotnie takim wv- 
cimokanym gałganie spała odurmaniona. 
pianę tocząc z buzi. Zgroza przejmowała 
od tego widoku. 

Byłam też niejednokrotnie świad- 
kiem, jak brzemienne lub karmiące ko-' 
biety raczyły się do podchmielenia siwt- 
ciią, nie zważając, że w ten sposób truią 
swe potomstwo i szykują przyszłych idjo- 
tów, matołków innych zwyrodnieńców. 
, Zwykłym też na wsi widokiem jest, 
że dziatwę dopuszcza się na uroczystoś- 


ni 


rr 
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ciach rodzinnych 4 świątecznych ġo 
wspólnych uciech trunkowych. Dzieci 
raczą się gorzałką niezgorzej od stax- 
szych — i podchmieliwszy skaczą, tańczą 
i bzikują ku uciesze starszych. A później 
rodzice rozpaczają nad swą dziatwą, że 
jest dla nich utrapieniem i zgryzotą! 

Pamiętajmy o przyszłości: „Czem 
skorupka za młodu nasiąknie — tem na 
starość trąci“! 

Wytępić należy falszywe przeświad- 
czenie, że mierne użycie alkoholu jest ni- 
by korzystne. Badania ludzi nauki wy- 
kazały, że alkohol jest nietylko zbytecz- 
ny, ale szkodliwy, bo jest trucizną, która 
obniża fizycznie i umysłowo czlowieku, 
a w ostatecznym skutku przyprowadza 
go do ruiny I Śmierci przedwczesnej. 

Skłonność do opilstwa przechodzi 
z rodziców na dzieci. Znaczna część idjo- 
tów i epileptyków, to jest chorych na 
wielką chorobę, pochodzi z rodziców »i- 
jaków. Dzieci pijaków idą teź najczęściej 
na drogę przestępstwa i nierząc1. 

Alkoholizm jest więc nietylko chor- 
„ba pojedyńczego człowieka, ale choroba 
społeczną, Alkoholizm rujnniąc rodzinę, 
rujnuje przez to Naród caly i Państwo. 

Kobieta-Polka bronić sie musi erzed 
choroba, która toczy zmęczoną, schorza- 
łą ludzkość, raiownć musi swe zdrowie 
fizyczne i moralne i nie dozwolić, by 
dzieci jej były mieszkańcami szpitali, wię- 
zień i domów rozpusty. 

Chcemy, by my i dzieci nasze były 
zdrowe i silne, chcemy Polski zdrowej 
i silnej! 

Tepmy pilaństwo I bądźmy wszędzie 
strażniczkami wniarkowania! 


z Zofia Dąbska. 
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Demagogia a życie go- 
spodarcze kraju, 


Zdawało się, że bo przecięciu całe- 
go szeregu wrzodów w życiu gospodar- 
czym i kulturalnym kraju, które wytwa- 
rzały wzajemną nieufność między sta- 
nami, nagtąpi porozumienie i ludzie róż- 
nych zapatrywań politycznych staną 
obok siebie do pracy nad odbudową 
i udoskonaleniem życia gospodarczego 
Polski. Zdawało się, że będzie można 
z żywiołami rozważniejszemi z wośród 
ziemian i duchowieństwa rozpocząć 
twórczą pracę na wsi. Przewidywanie 
to zaledwie w. znikomych rozmiarach 
sprawdziło się. Ziemiaństwo zorganizo- 
wane w Związki Ziemian bardziej jest 
zajęte bezmyślną i szkodliwą walką ze 
"służbą folwarczną: oraz politykowaniem, 
niż życiem gospodarczem kraju. 


Na porządek dzienny wysunęła się 


sprawa, usamodzielnienia Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych i oddzielenie 
go od C. T. R. Od czasu zorganizowa- 
nia Związku Ziemian — C.T.R. jest fik- 
cją. Wszyscy ziemianie są członkami 
Związku Ziemian, Okręgowe Towarzy- 
stwa Rolnicze egzystują tylko na papie- 
rze. W kółkach pozostała tylko zniko- 
ma ilość ziemian, którym dobro kraju 
więcej leży na ser CH niż interesy własne, 
pozostała zaś część ziemian, o ile weszła 
do kółek, to uczyniło to li tylko dla sze- 
rzenia swej agitacji politycznej, miano- 


wicie by przeprowadzać na zebraniach ' 
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okręgowych uchwały tacda i 
rolnej i t. p, miast uchwał o meljora- 
cjach, kredytach i podniesieniu produkcji 
rolnej. Wobec wymienionych i calez6 
szercgu niewymienionych przyczyn, ĉa- 
dykalniejsza część włościan uznała za 
Sprawę zasadniczą usamodzielnić organi: 
zację włościańską i oprzeć ją na własnych 
zdrowych podstawach. Włościanie na- 
ogół odczuwają potrzebę organizacji go” 


spodarczej, która będzie w możności 
bronić ich interesów. Zdawało się, iż 


które pierwsze dało przy- 
kład i oddzieliło się od C. T. R, organi- 
jąc Związek Ziemian, zrozumie skutki 
swego postepowania i powie: „ „Słusznie, 
teraz będziemy mogli rozpocząć jako ró- 
wny z równym pracę na wsi dla odbu- 
dowy rolnictwa“. Żiemiaństwo jednak, 
które już wcześniej uznało za konieczne 
dla siebie stworzenie instytucji, któraby 
broniła ich interesów jako wielkiej włag- 
ności rolnej, nie chce przyznać włościań- 
stwu prawa do stworzenia równorzędnej 
instytncji, kióraby broniła interesów « dro- 
bnej wlasności rolnej. Ale pomimo tego 
Zjazd delegatów Kółek Rolniczych, od- 
byiy w końcu marca r. b., wbrew taj- 
nym okólnikom, jakie rozsyłał Związek 
Ludowo-Narodowy do swoich organiza- 
cii, nawołującym do przybywania ną 
zjazd i głosowania za pozostaniem przy 
C. T. R., uchwalił zgodnie z regulami- 
nem większością więcej niż dwóch trze- 
cich głosów oddzielenie Związku 
Związku Kółek Rolniczych od Centraln. 
Towarz. Rolnicz. W odpowiedzi na to 
Związek Ludowo-Narodowy, jako partja 
polityczna, broniąca interesów wielkiej 
własności, rozsyła do swych organizacji 
politycznych taine okólniki, w których 
objaśnia, że oddzielenie Kólek od Centr. 
Tow. Roln. jest robotą socjalistów, a nie- 
którzy zwolennicy tej partji twierdzą, że 
nawet i żydów. Należy więc dążyć do 
rozbicia Centę. Związku Kółek Rolni- 
czych, a stworzenia nowych Kółek przy 
Centr. Tow. Roln. Gdyby w ten sposób 
postąpiły wszystkie stronnictwa poli- 
tyczne i nie chciałyby uznać woli więk- 
szości, lecz rozpoczęły tworzenie partyj- 
nych organizacji gospodarczych tylko 
z tego powodu, że uchwały poszły nie po 


ziemiaństwo, 


ich myśli, to wróciłyby dawne czasy 
w Polsce, gdzie każdy szlachcic mógł 


mówić „nie pozwalam” i robił po swoie- 
mu. Natworzyłoby się setki rozmaitycii 
organizacii gospodarczy ch bez planu, kic- 
runku, a nawet i wyraźnego celu. Wy- 
tworzyłoby się w życiu gospodarczem 
anarchję, która w krótkim czasie dopro- 
wadziłaby Państwo Polskie do ostatęcz- 
nej ruiny, 


J. Piak. 
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Jeszcze raz przypominamy na- 
szym Czytelnikom, którzy pisują li- 
sty do redakcji, by na listach zamk- 
niętych nalepiali mare} nocztowych 
za 50 fenigów, zaś na kartach pocz- 
towych za 25 fenfgów, gdyż re- 
dakcja takich listów, ne których jest 
za mało marek, nie będzie z poczty 
przyjmowała. 


reformie ? 


licz jedności chlonghiej, 


Czytając rozmaite piśmidła i gazety, 
które za główny cel wytyczny mają ob- 
rzucanie biotem ludowców, człowiek nie- 
świadomy może przyjść do przekonania, 
iż w naszej Polsce niema już gorszych lu- 
dzi nad ludowców. 

A przecież człowiek trzeźwy i zdrowo 

patrzący na. świat jasno może określić so- 
Nie, gdzie istnieje fałsz, a gdzie prawda. 
(Czytając gazety tak zwate „bezpartyjne” 
na każdym kroku widzimy rozmaite fał- 
sze, w których „endecja” radaby pogrze-. 
bać wszystko co szczerze ludowe. Wszyst- 
kie nieporządki i fałszywe kroki nawet 
w rządzie, caly dzisiejszy zamęt społecz- 
ny w przekonaniu tych gapiów to wina 
ludcwców, bo oni nie chcą jak uczone pa- 
pugi lub pieski chocić na pańskim stryku 
i pokornie słuchać dziedzica. 

A że wszystkie urzędy i cała maszyna 
baństwowa nie funkcjonuje należycie, to 
najlepszy to dowód, że nie ludowcy nią 
kierują, gdyż w przeciwnym razie napew- 
no byloby inaczej. We wszystkich staro- 
stwach i urzędach ludowca prawie na le- 
karstwo nie znajdziesz, natomiast siedzą 
tam przeważnie różni pankowie, którzy 

zawsze dziedzica miłej i uprzejmiej wita- 
ią. niż zwyklego chłopa. O tym mili Czy- 
telnicy dobrze wiecie. 


Nam ludowcom dziwnem się tylko 
zdaje, że są jeszcze chłopi, którzy wbrew 
solidarności innych warstw w narodzie 
kalają i profanują gniazda własne. rzuca” 
jąc oszczerstwa na swych braci ludowców 
i na przewodników ludu, którym przecie 
chodzi o dobro ogólne. 


"Takich farbowanych lisów liczymy 
bardzo dużo. Wprowadzają oni waśnie 
nietylko pomiędzy jednostki ale i zrzesze- 
nia, które właściwie nic wspólnego z po- 
lityką nie mają. 

Kreśląc te słowa mam na uwadze 
(dzień 24 marca r. b., w którym: to dniu 
na zjeździe delegatów Kółek Rolniczych 
w Warszawie Związek Kółek Rolniczych 
stał się samodzielną instytucją społeczną 
i oderwał się od Centraln. Towarz. Rol- 
niczego. 

Kółka Rolnicze” a przeważnie szerszy 
ogół naszych Czytelników przyjął tę wią- 
domość z*radością, gdyż większość człon- 
ków: Kółek zdaje sobie sprawę z tego, iż 
czego sobie ktoś własną pracą sam nie 
wytworzy, to tembardziej na innych liczyć 
nie może, a zresztą opieka możnych wy-- 
dała jak dotychczas tylko gorzkie owoce 
dla małorolnych. 

Wi miespełna jednak miesiąc po dniu 
24 marca w Kólkach Rolniczych na wsi 
zaczyna się krecia robota wichrzycielska, 
zdążająca niby do obalenia powziętych 
uchwał na zjeździe, bo jak tłumaczą wich- 
rzyciele uchwała ta była powzięta przez 
socjalistów i tugutowców. 

A przecież na zjeździe o ile wiem, to 
sacjalistycznych programów nie refero- 
wano. Jednak 'w mniemaniu tych „mędr- 
ców“, którzy podobne wieści głoszą, 
wszyscy, którzy byli na zjeździe to .... 
socjaliści; a przecie byli tam i „endecy* 
i dziedzice, i księża, którzy z winy swoich 
naganiaczy — zostają .... socjalistami. 
Zresztą ci. którym nibyto tak chodzi 
o zgodę. którzy nibyto oburzają się na 
wprowadzanie waśni w marodzie, nie po- 
winni występować przeciw uchwałom. 
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większości, bo niechcący z owezej skóry | canych ocllapów, dzisiaj — czyjeś koł- 
wyłania ... się wilk krwiożerczy. | 

A dlaczegczby to Centr. Towarz. Rol- 


tuństwo i zła woła chce wprowadzać roz- 
dwojenie i rozbicie naszych chłopskich 


miczemu tak dużo zależaio na Kółkach | zrzeszeń i placówek. 
Rolniczych wieskijch?. Oto rozchodzi się żyłem obecny na zebraniu delegatów 
© kieszeń panów dziedziców. Wiadomo | na zieździe Okręgowego Związku Kółek 


nam przecież, że Centr, Towarz. Rolnicze 
popierało w większej mierze takich „bie- 
daków*, którzy mieli po 100 włok i wię- 
cej, „bogacz“ zaś, co to na 10 morgach 
wraą z 6-giem dzieci siedział w żadnym 
„Syndykacie Rolniczym nie miał w cza- 
sie wójny pierwszeństwa ani przy kupnie 
węgla, ani przy nawozach sztucznych, na- 
sionach i t. p, widocznie wedle zasady: 
„Nie dla psa kielbasa“: 

Każdemu członkowi Kólek Roli- 
czych wiadomem jest, ile to trzeba było 


Rolniczych w Kutnie, gdzie wraśnie w obli- 
czu jasnego slolica, uznano uchwały z dnia 
24 b. m. w Warszawie za nieważne, i gdzie 
powżięte większością głosów uchwałę 
pracowania nadal wspólnie z Centr. Tow. 
Roln. Powinszować. — A przecież tam 
była wiekszość rolników-chlopów, ale byli 
i dziedzice, a wobec dziedziców nie każdy 
ma odwagę wystapić otwarcie. 

Niektórzy z obecnych tam roezbijaczy 
pletli takie „duby. snalone"”, że większości 
się to bardzo podobalo. —-- A przecie na 


Ne 20 
Czyżby ten lud wielki mie uczuwał 
całej śmieszności wynikającej z padob» 
nych imalwersacii powziętych uchwał? 


Apeluję do całego świadomego ludu wiej- 
skiego, aby wichrzycieli i 
o „dwóch duszach“ pięmowali na każdym] 
kroku, bo chłop zaprzanięc więcej 
zrebi, aniżeli 
którym lud i tak wierzyć nie chege. 
wytrawni, niechaj głębiej wnikają w piek- 
ne mówki, wygl 
nasty, pańskich ni 
rają rozmaite pierwiastki trucizny. 
domy chicp polski musi się 
wiać wszelkiego rodzaju iałszom i 
czerstwoln, 
ników, a jedyna drogą do tego dalsza sil 
na organizacia, praca, uczciwa na każ i 


zaprzańców 


zlego 
obszarnicy”, 


„dobrodzieje 
Mniej! 


szane krasnomówczem,, 
aniaczy, bo i te zawie 

Swia- 
przeciwsta: 
ARYA ł 
jego przewod” 


rzucany na 


1 
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prośb i starań zanim się jakiś ochłap | peprzedniem zebraniu każdy z radością dym polu i poczncie własnej godności 
z Syndykatu otrzymało, a i to mieli pier- | przyjął wiadomość o postanowieniach chicpsk i i , 

wszefistwo ci tylko, którzy na całą pań- | Zjazdu z 24 marca b. r. b możemy tylko, pracując 


ską gospodarkę mieli oczy zamknięte i ni- 
p się panom dziedzicom z syndykatów 
<łaniali. 

I dzisiaj, kiedy chłopu polskiemu 
otworzyły się szeroko wierzeje do pracy 
społęcznej, kiedy zerwał się łańcuch trzy- 
mający nas drobnych rolników na uwięzi 
brzy Centr. Towarz. Rolnicz., kiedy chłop | się na silach do prowadzenia swoich od 
polski poczuł się niezadowolonym z rzu- 4 rętnych instytucji?! | 


CEKTRALIOSPÓŁDZIELCZYCH STOGARTYSZEŃ peózozkowew ii 
ROLNICZO-HANDLOGYCH, Podać derkęzyliśmy Straży: Kreso- 


P. Matjan Adamski w Sobiepanach, 
„STOROL*, w 


Zen O aip brali od nas chlop- 
ży: 273-58 
Dostarcza tylko dla kółek rolniczych i Śtowarż. | 


ców dó Afryki, na instruktorów rol 
Aparra 
dzia,maszyny rolnicze, żelazo, gwoździe, nasi 


Wie będę się długo rozpisywał — ale 
zwrócę uwage miektórym zaprzańcom 
sprawy. chłopskiej, że czlowieka, który 
nie ma własnego zdania i raz glosuje tak, 
a później inaczej, uikt nie może szanować, 
Czyżby lud wiejski, liczący przeszło trzy 
czwarie ogólnej liczby ludności mie czu! 


nych, niki w Warszawie nie wie. Jest 
iona, nawozy pomócnhcze; arty- 


tò zapewne zwykła plotka, jakich u 

nas w 6stainich czasach dużo kursu- 

kuły budowlane, wyroby powroźnicze, materyały łokciowe oraz, wszystko, co | je. Zresztą wynagrodzenia sto ty- 

wchodzi w zakres gospodarstwa i poirzeb rolników. sięcy funtów szterlingów odpowiada- 

Załatwia wszelkie zlecenia handlowo-komisowe przemysłowców i rol- | łoby przy obecnym kursie 80 miłjonów 

ników w zakresie artykułów przemysłu i rolnictwa. $ marek. Już więc to samo jest niepra* 
Skupia i organizuje handlowo wytwórczość rolników w poszczególnych | wdopodabne. 

działach produkcyi. 


i P. Stanisław Paluch w Stlejowie. 
Współdziała w organizowaniu stowarzyszeń handlowych wytworów | Wiadomość. jaką wam dał sekrekarz 
i wyszukuje dla nich rynki zbytu. 


gminy, jest zupełnie prawdziwa. Prze- 
Pomaga w uruchomianiu i czytajcie artykuł o wydarzeniach rol- 
dlowych. 


prowadzeniu stowarzyszeń rolniczo-harne 
3 niczych 


w miesiącu kwietniu, za- 


i 
anna I 
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poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych: 

PŁÓTNA "| BATYSTY, FLANELE 

Ii na wsypy i fartuchy ŻEFIRY CAJGI 
Materjaty Pościelowe KRE TORY CHUSUKI WELNIAKE 
SURÓWKA WEŁNY REKAWICZKI 
MADAPOLAMY KORTY i POŃCZOCHY 

HURT i DETAL 
Specjalny wybór dla Kooperatyw, Związków Włość., Roln. i Sejmików, 


z= KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU, ===> ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. === 
Obi (początkowe). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra), Pobolewa 
awy nia w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak 


woda. Język obłożony.  Gorycz i kwas w ustach,  Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. 

Bólę i zawroły głowy. Ob a (podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi 

Silne podenerwowanie. c wy ku stronie tylnej —- w pasie — krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdęcia 

brzuoha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak ichu oraz ból w piecach i klatce: piersiowej (na 
przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, 


Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m. 27. 


ności chlepskici". 
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mulując prawdę 


krzyknąć: 
zabiserzami | rózbi í 


jaczami iedd 


3. Witka. 
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Nadsyłajcie opiate za „Gazetę” 
na kwartał bieżący 


ża ona CZYM 
i 
mieszczony w/M8 19, „Giażety Ludej 
wej”. ? p 
P. Michat Cichy w Bardzie. Pra! 
simy nie dziwić się naszej administ” 
racji, że wysyłkę gazety wstrzymołay 
gdyż byliście nan winni za cale dru”, 
gie półroczę zeszłego rokuiza pierw: 
szy kwartał r. b. co wynosi razem” 
16 marek i póŁ Wobee tego admi 
nistracja przypuszczała, że nie ży“ 
czycie sobie nadal „Gazety Ludo! 
wej“ prenumerawać, i 4 
P. Franciszek Siarega w Podwierz ; 
biu. Gazetę wysylamy tylko wtedy,! 
gdy: należność za prenumeratę jesti" 
zapłacona z góry. Popier i druk obec | 
nie szalenie kosztuje. Nie dziwcie się ' 
więc,że na kredyt nie możemy niko 
mu wysyłać, bo znikąd żadnej pomo- 
cyna wydawanie gazety nie mamy., 
Drukujemy ją tylko za ie pieniądze, 
które dostajefny od naszych czytelni: 
ków. A mieliśmy już wypadli, że nas 


pozaryweno. Dla Was jednak robimy. 
wyjątek i gazetę ponownie gęysylamy. í 


Prosimy jednak, o niezwloćznie nade 
słanie nam: 10 mar. sa pierwszy 
kwartał i 20 za drugi, co razem czy: 
ni 30 mar. ! 

P. Stanisław Ziółkowski w Białej, 
Podanych wiadomości z gm. Rakału- 
py umieścić nie rnołemy, gdyż nie 
zostały one podpisane imieniem i 
nazwiskiem, a zawierają jednak bar- 
dzo ciężkie zarzuty pod adresem wó,- 
ta i sołtysów. Takie więc zarzuty 
muszą być sprawdzone i padpisane 


przez ludzi wiarogodnych. hy nie 
rzucić nieopatrznie podejrzenia na 


ludzi uczciwych, 


po) 


Skradziono konie. 


„W marcu r. b. Janowi Kamińskia- 
mu zarnieszkałemu we wsi Bystrzyca, 
gm. Wojciosszków, pow. Łukowskiego, 
ostatnia poczta krzywda, skradziono 
parę koni. 1) Kobyła, 12-stoletnia, 
kara, gwiazdka na łbie mała i mała 
prążka na nosie, u zadniej lewej no- 
gi biała pęcina, wzrost średni. 
2) Koń ś-roletni, kary, bez znaków, 
wzrost średni: Za znalezienie koni 
po 2000 marek nagrody. 
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CENA OGŁOSZEŃ; Za wiersz nonparelowy lub jego miejsce: w tekście ora przed tekstem Ma. 10,-- 
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Redaktorzy: Henryk Wyrzykowski i Dr. Włodzimierz Jampolski. 
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Druk W. Piekarniaka Warszawa, Ordynacka 3, Tel. 44-59. 


„ zwyczajne Mk. 4,-— Kolumna ogłoszeniową za tekstem 4 szpalty, 
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